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R ecenzow ana p ra c a  w  sposób n iezw yk le  d rob iazgow y i d o k ład n y  u k a ­
zu je  d rog i w e ry fik a c ji p rz y ję te j h ipo tezy  badaw cze j. P o słu g u jąc  się różnego 
ro d za ju  te s ta m i s ta ty s ty czn y m i (ch i-k w ad ra t, w spó łczynn ik  kon ty n g en cy jn o - 
ści, m e to d a  an a lizy  C ram era ), w y k re sam i lin iow ym i i ko lum now ym i (h isto ­
g ram y), a u to r  w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  sko m p lik o w an y  gąszcz prob lem ów  
m etodo log iczno -sta ty stycznych . P o staw io n y  p ro b lem  zosta ł rozw iązan y  p ra ­
w idłow o, n a to m ia s t k o n k lu z je  soc jo log iczno -pasto ra lne  są  ta k  ubogie, że nie 
u p o w ażn ia ją  do n azw an ia  całego s tu d iu m  Z u r  P astoralsozio logie des K irch -  
gangs. M ożna znaleźć w  tekśc ie  w ie le  m a te r ia łu  fak tog raficznego , s ta ty s ty - 
czno-m etodologicznego, n ieco  uogó ln ień  i in te re su ją c y c h  spostrzeżeń , a le  n ie ­
w ie le  je s t ta m  w niosków  św iadczących  o u jęc iu  pasto ra lno-socjo log icznym . 
R ów nież p o d ty tu ł dz ieła  w zbudza  pew ne  w ątp liw ości. Czy m ożna bow iem  
m ów ić w  sposób odpow iedzia lny  o „ tren d z ie” często tliw ości uczes tn ic tw a  we 
M szy św . n ied z ie ln e j w  oparc iu  o dw a p rze liczen ia  fre k w e n c ji w  okresie  
trz ech  la t?  Po  p ro s tu  zm iany  n a  p łaszczyźnie  re lig ijn e j w y m ag a ją  dłuższego 
czasu.

N ależy  zgodzić się z S c h n e i d e r e m ,  że n a s tę p n e  b a d a n ia  pow inny 
być p rzep ro w ad zo n e  w  oparc iu  o szerszą  o p e rac jo n a lizac ję  obydw u p o d sta ­
w ow ych  dym ensji: „k o h ez ji” i d y n am ik i. Tego ty p u  b a d a n ia  re p re z e n ta ty w ­
ne z rea lizow ane  w  licznych  śro d o w isk ach  społecznych  i w  różnych  k ra ja c h  
d ad zą  szansę p o ró w n ań  m ięd zy k u ltu ro w y ch . Od s tro n y  m etodo log iczno-sta- 
ty s ty czn e j recen zo w an a  k s iążk a  będzie  stanow ić  n iezw ykle  uży teczną  pom oc 
jak o  w zór. S tan o w i ona odejście  od czysto  soc jograficznych  b a d a ń  e m p iry ­
cznych z la t  sześćdz iesią tych  w  k ie ru n k u  u k a z a n ia  u k ła d u  o d n ies ien ia  dla 
zachow ań  k o śc ie ln o -re lig ijn y ch  w  fo rm ie  in s ty tu c jo n a ln eg o  k o n te k s tu  p a ra ­
fia lnego . J e s t w reszcie  p rzy k ład em  i zach ę tą  d la  da lsze j k o n ty n u a c ji w spó ł­
p racy  n au k  spo łecznych  i teo log icznych  w  zak res ie  w y ja śn ia n ia  działalności 
K ościoła w  św iecie  w spółczesnym .
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JO S E  G U ER RA  C A M PO S, Lecciones sobre a te ism o  con tem poraneo , M adrid  
1978, E diciones F e C ató lica, s. 185.

Z ag ad n ien ia  zw iązane z is to tą  z jaw isk a  re lig ijn eg o  n a leżą  n iew ą tp liw ie  
do zag ad n ień  w ieczno trw ałych , żyw o d y sk u to w an y ch  w  k ażde j epoce, w  każ­
dym  środow isku , przez osoby o różnym  s to p n iu  w y k sz ta łcen ia . N ic w ięc dziw ­
nego, że n a  pó łkach  k s ięg a rsk ich  p o ja w ia ją  się s ta le  now e op raco w an ia  im 
pośw ięcone. D a ją  się w śród  n ich  w yróżn ić  dw a ro d za je  będące  w y n ik iem  dw u 
różnych  spo jrzeń , n azw ijm y  je, odpow iednio , po zy ty w n y m  oraz n ega tyw nym , 
n a  z jaw isk o  re lig ijn e . S p o jrzen ia  te  są  p ro s tą  k o n sek w en c ją  za jm o w an ia  jed ­
n e j z dw u  zasadn iczych  p o staw  w  odn iesien iu  do re lig ii: po staw y  pro, bądź 
po staw y  contra . T a  o s ta tn ia  b y w a  ok reś lo n a  jak o  p o staw a  a te is tyczna . C ha­
ra k te ry s ty c e  te j w ła śn ie  p o staw y  pośw ięcona je s t recen zo w an a  k siążka . C ho­
dzi w  n ie j o p re z e n ta c ję  a te izm u  w spółczesnego , a w ięc tak iego , z ja k im  d z i ś  
m am y do czynien ia . A u to r n ie  z a jm u je  się h is to rią  p rob lem u , jego u w aga  
sk u p ia  się n a  w spó łczesnym  z jaw isk u  a te izm u . P a trz y  n a ń  oczym a o s ta tn ie ­
go soboru , a  w ięc zda je  sobie sp raw ę  z tego, że „w  p rzec iw ień stw ie  do d aw ­
n y ch  czasów  od rzucan ie  B oga czy re lig ii lub  odciągan ie  od n ich  n ie  je s t już 
czym ś n iezw yk łym  i w y ją tk o w y m ; dziś bow iem  p rzed s taw ia  się to  n ie rzadko  
jak o  coś czego w y m ag a  postęp  n au k o w y  lub  jak iś  now y h u m an izm ” (KDK 
7), nad to , iż „a te izm  na leży  zaliczyć do n a jp o w ażn ie jszy ch  sp ra w  doby obec­
n e j i poddać  go s ta ra n n ie jsz y m  b ad an io m ” (K DK  19), a tak że , iż „w y ra ­
zem  a te izm u  oznacza się z jaw isk a  ró żn iące  się bard zo  m iędzy  so b ą” (KDK 
20).

Ideow o rzecz u jm u ją c  p ra c a  sk ład a  się z d w u  części. P ie rw sza  zaw iera  
w yk ład  różnych  p o stac i a te izm u  w spółczesnego  oraz  jego przyczyn , d ru g a  —
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ocenę z ja w isk a  a te izm u  d o k o n an ą  p rzez  ch rze śc ijan in a . R óżno rak ie  postac i 
a te izm u  g ru p u je  w  tr z y  w ie lk ie  zespoły: 1 ° a te izm  jak o  odejśc ie  od Boga, 
2 ° a te izm  ja k o  n eg a ty w n e  rozw iązan ie  p ro b lem u  B oga (a w ięc p rzy jęc ie , że 
Bóg n ie  is tn ie je ), 3 ° a te izm  ja k o  „h u m an izm ”, czyli re d u k c ja  B oga do czło­
w iek a  (ta fo rm a  je s t szczególnie c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  n aszy ch  czasów). 
Z w raca  się uw agę  n a  c h a ra k te r  p o s tu la ty w n y  ate izm u, om aw ia  tak że  r e la ­
cję  zachodzącą  m iędzy  a te izm em  i n au k ą . Z am ieszczona ,je s t  tak że  n o tk a
0 „a te izm ie  ch rze śc ijań sk im ” . W  n ie j w y m ien ia  się „ jed n y m  tc h e m ” T . J. J. 
A l t i z e r a ,  P.  v a n  B u r e n  a, W.  H a m i l t o n a  oraz, jak o  m n ie j 
rad y k a ln y ch , H. C o x a ,  J.  A.  T.  R o b i n s o n a  i  G.  V a h a n i a n a .  T ak ie  
u jęc ie  sp raw y  b u d z i pew n e  zas trzeżen ia . M ożna się zgodzić, że do n a jw y b it­
n ie jszych  p rzed s taw ic ie li teo log ii „śm ierc i B oga”, a  w ięc inaczej m ów iąc — 
„a te izm u  ch rześc ijań sk ieg o ” — n a leż ą  V a h a n i a n ,  A l t i z e r ,  H a m i l ­
t o n  i v a n  B u r e n .  Jed n ak że  n ie  w y d a je  się być  s łu szne  zaliczan ie
H . С o X a i J.. A. T . R o b i n s o n a  do g ro n a  zw olenn ików  w spom nianego  
tr e n d u  za is tn ia łeg o  w śró d  girona teo logów  am ery k ań sk ich . L e k tu ra  p ra c  ty ch  
o s ta tn ic h  au to ró w  p rz e k o n u je  o ty m  całkow ic ie . Spośród  p rzy czy n  „zew n ę trz ­
n y ch ” a te izm u  w ym ien ia  się re a k c je  k ry ty czn e  w  odn ies ien iu  do fa łszyw ych  
ob razów  Boga, p ro p ag an d ę  a n ty re lig ijn ą , w p ły w  k u ltu ry  św ieck ie j, a  także  
p ro b lem a ty k ę  zw iązan ą  ze złem  is tn ie jący m  w  św iecie, zw łaszcza dopuszcza­
n ie  z ła p rzez  O patrzność .

W ch rześc ijań sk im  sp o jrzen iu  n a  z jaw isko  a te izm u  p ra c a  zw raca  uw agę 
n a  odpow iedzia lność w ie rzący ch  za w ystępow an ie  om aw ianego  z jaw isk a , a 
ta k ż e  n a  konieczność o tw arc ia  oczu w obec zn ak ó w  pochodzących  od Boga. 
M am y tu  p rze to  do czyn ien ia  z p ew nym  e lem en tem  o c h a ra k te rz e  apologe- 
tycznym . S ygn a lizu jąc  odpow iedzia lność  a te is ty  w obec Boga p ra c a  w chodzi 
już  w y raźn ie  n a  te r e n  pozafilozoficzny. M ożna n a  te j podstaw ie  w nosić, że 
o m aw iany  fra g m e n t k siążk i b y ł in sp iro w an y  przez p u n k t w idzen ia  d u szp a­
ste rza , k tó ry  n ie  p o p rze s ta je  n a  ro zw ażan iach  teo re ty czn y ch , a le  p rag n ie , by 
czy te ln ik  za ją ł, je ś li tego  do te j  po ry  n ie  uczynił, p o s taw ę  w y raźn ie  p ro re li-  
g ijną . S y m ptom atyczne  w y d a je  się zam ieszczen ie  w  k siążce n a s tę p u ją c e j w y ­
pow iedzi znanego  b io loga fran cu sk ieg o  J e a n a  R o s t a n d a :  G orszy  m nie, 
że ci, k tó rzy  w ie rzą  w  Boga, n ie  m y ś lą  o n im  ta k  p as jo n u jąco , ja k  m yślim y  
m y, k tó rzy  n ie  w ie rzy m y  o jego  n ieobecnośc i” .

R ecenzow ana k s iążk a  u ja w n ia  w y b itn y  w p ły w  V a tica n u m  II. O d strony 
zew n ę trzn e j uw id aczn ia  się to  w  licznych  cy ta ta c h  z doku m en tó w  soboro ­
w ych, od s tro n y  w ew n ę trzn e j n a to m ia s t — przez  u n ik an ie  sk ra jn y c h  ujęć, 
s fo rm u ło w ań  zaw ęża jący ch  zag ad n ien ia  i s tw ie rd zeń  o ch a ra k te rz e  w y k lu ­
czającym , przez  o tw arto ść  in te le k tu a ln ą  w obec inaczej m yślących , p rzez  rze­
te ln e  re fe ro w an ie  odm iennych  poglądów , co n ie  pociąga  za  sobą, ja k  już 
sygnalizow ano , n a w e t c ien ia  in d y fe ren ty zm u  re lig ijn eg o . K siążk a  zo sta ła  n a ­
p isan a  z pozycji ch rze śc ijań sk ich  i zasadniczo  d la  ch rześc ijan ; uczyn iono  to  
je d n a k  w  ta k i  sposób, że ch ę tn ie  p rz e s tu d iu je  ją  ta k ż e  (a m oże n a w e t z w ła ­
szcza) n iew ierzący .

B ardzo  obszerny  m a te ria ł zosta ł u ję ty  w  zw ięzłej fo rm ie . Z te j ra c ji 
p ra c a  może być p u n k te m  w y jśc ia  do dalszych, b a rd z ie j pogłęb ionych  ro z w a ­
żań  o a te izm ie  i to  rozw ażań  w  duchu  o sta tn iego  soboru , a  w ięc bez u p rz e ­
dzeń w  odn ies ien iu  do tego  w ażnego  z jaw isk a , ja k im  je s t w spó łczesny  ateizm .

P ra c a  zaw ie ra  9 -stron icow e streszczen ie . To dob ry  pom ysł. W obec złożonej
1 b o g a te j p ro b lem a ty k i zw iązane j z a te izm em  streszczen ie  u ła tw i czy te ln i­
kow i (zw łaszcza m łodem u) lepsze p rzysw o jen ie  is to tn y ch  m yśli i tez  op raco ­
w ania. O bszerne in fo rm ac je  b ib liog ra ficzne  (zaw iera jące  w  p rzew aża jące j 
liczbie  pozycje  z o s ta tn ich  10 lat) u z u p e łn ia ją  całość p racy .

K siążk a  m oże być  n azw an a  soborow ym  ko m p en d iu m  o a teizm ie. N ie jes t 
w p raw d z ie  pozycją  czysto n au k o w ą, jed n ak że  b e zd y sk u sy jn a  w y d a je  się je j 
w arto ść  d la  p ra k ty k i duszp as te rsk ie j.
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